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i dzieci, piłby jeszcze ch~tllie ksiqiki i czasopisIDu. a dOwodzenia. tego wzgled u 

W "szystkiem jest wiele prnwdy. wy· w braku odpowiednich składajq siQ pomiO' możemy podzielać lekcewatenia, z jakiem 
powiedzenie której z uwagi na stanowisko dzy aob/ł na kupno ksi/łżek. Jeżeli kto za· dr; aw. odniósł aiO do powl.6n:onego 
d·ra aw. może nie pozoatanie bez doda· sluguje na wyrzuty w tej sprawie, to tylko prof. Janźnla pog\4dn pewnego 
tnioh skutków, ale jest tez wiole pomyłek właściciele fabryk, że zrażajll siQ trudno- go fabrykanta kotlów z Moa"wy nt. wt.· 
i wniosków zbyt pośpiesznie rzuconych. ściaUli pol'lczonemi z zakładaniem czytelni, iność ,zasad, rodzinnej ' w łycin robo-

Nie wchodz/łc tu w rozbiór kwestyi. o ile oraz nasza inteligencya. wytwarzajllC4 %8 tników. 
nZMadnionem jest ograniczenie prawne dlu- mało książek odpowiedoich do czytania dla Nie w"tpimy zreszL4, te puyjruwłZyaiO 
gości dnia robocze~o robotników pełnole· klasy robotniczej. O teatrach wyraził siQ bliżej iyein robotników nUE}'cb, dr. w. 

m!, .zaszczyL zawiadomić, że dla dogodno. tnich, przypuścić jednak trzeba, że w tych dr. Sw. zhyt atanowczaj nietylko w wiO' zmieni swe zdanie o a"olObie, w jaki an' 
ACI lD~eresalltów otl'0rzyła kantor swoje. państwach. gdzie uważano takie ogranicze. miastach. ale wlndniejszych osa- dnją oni czas wolny od roboty r1OZDCj. 
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go I1lsma w sklepIe W-go Wacława Lis. nie .za ~otrzebne, Olus~ano dOJrz~ le zasta· f"brycznych odbywają si~ przedata· W8pomnieliśmy jni wyżej. te robotnicy n i 
snera .P!zy rogu ulicy Piotrkowskjej i Z&- nowlć SIO. nad prze~Dllotew, ?,aOl.m zdecy· wienia teatralno dost~poe dla robotników chQtnie czytaj". W dni świ"tecz II Zt.j~i 
w.dzklcj w domu to .. arzystwa akoyjnego I d?waoo sle usta.nowl~ 11 gadzIO, Jako ma- i dosyć cIJetnie przez nich odwiedzaoe w .. oni do poludnia nlooicó.siwe , po po. 
Iraro~a ~cheihlera. Kantor pana Lissnera '<Imum ~ługoścl dOla roboczeg.o. Z tego doie świ"teczne i przedświllteczne. Twier· wycbodq li: rodzinami na pn:ecbadz· 
przyjmować bodzie zarówno preoumera~ .. zgledu I u nas robo~ 12 go~zIDnq, motna dzenie zaś d·ra Sw.. że robotnik polski , kę, w zimie odwiedzaj aie. g W~Z4, Inb 
jak i ogioszeoia, oprócz .. arszawskich uznać za zbyt długll w .asaazle. w prahy. przepedza. cały czas woloy ~ szy~ku, je~t I śpiewaj~ pieśoi religijnej . młodzid idzi. wie-

. ce zliŚ za usprawiedliwioną ty:ko w rllzie całkIem nIezgodne z rzeczywlsŁośclq. Poml. czaramI na la6ce. W dnIe powszednie t· 
-----.------------ szczególnycb warunków tecbnicznych wy· j~my już te okolicznosć. że szynk jest u nas I czy~ni m'łtajll siQ wieczor i kol go po. 

N b t Ok ~ ,lo twarzania (u. p. cukrowoie). Natomiast Ol etylko skl~pem z wódkIl, ale zarazem ro- darstwa domo .. ego, kobiety szyj. To j asz ro O Ol I a'urye-zny. dzień roboczy dłuższy oad 12 godzin, nie dzajem garkuchni i zabaw tanecznych. Tra· obraz ogólny, o pra .. dziwołci któr~ ono· 

-<0>-

VlI. 
Obyczajowość robotnika polduego stanu· 

wi przedmiot nasl~pnego ns~pu w artykule 
dr. Sw., który rysuje ~ strono bytu na
szych robotników równieź w kolorach bar. 
dgo czarnych. Zaznacza on przedewazyst
kiem wbrew zdaniu prof. Janżuła, że dzień 
roboczy wyuosi w fabrykach ,Królestwa śre. 
dnia nie 11, lecz 12 godzin, a BIl fahryki 
czynne przez 1:2. 13, 14. a nawet 16 go· 
dzin dzieDnie i źe twierdzenie prof. Janżn. 
It. co do nieistnieoia roboty nocnej stoso
wać si~ moie chyba tylko do Łodzi. Tym 
sposobem robotnik polski ma równie malo 
woloego czasu, co i. robotnik ruski i podo
bnież brak mu wszelkich rozry .. ek obycza. 
jowychj bibliotekQ zOBlazł dr. S ... tylko w 
jedoej fabr1ce, kiedyż zresztll czytać przy 
12 godzinnej robocie (dbdaje w nawiasie), 
tea.trów. niema, .odczytó",- niedzieloych ró. 
wDleż I robotnIk polski przepodza swój 
czas wolny w szynku taksa mo. jak robo· 
tnik ruski w kabaku. Nie zgadza siO też 
dr. Bw. ze zoaczeniew, jakie pro!. Janiuł 
nadaje wpływowi życia rodzinnego robolni· 
kó.. na i twiar 
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ZA ŚNIEŻKIl OIOPEI. 
l'r .. klad 
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(z upa_ainienia autora.) 
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ROZDZIAŁ lo 

Cisza i cienie 8ame towarzy8zyly od 
chwil kilku wzbijającemu 8i~ pod gór~ dy. 
litaosowi. Ogromna, ciQżka bryka chwiala 
si~ na resorach, przecbylajllc z boku na 
hak, posluszna raoze) tajemniczej jakiejś 
popychajllcej jll dłoOl, niż wloklloy01 jll ko· 
niom. Zaledwie dojrzeć motoa było cie· 
niste pnie olbrzymich drzew. Zdawały siQ 
zbliiać, z8gllldaty w okna dyliżan8u i od. 
biegały ró .. nic szyhko, do senoych podobno 
widziadeI, goste howiem, opadle z sosen 
iglice zasypywaly drogt;, zgłuszsj,c kół 
turkot. Zdawaćby aiQ OIo~ło, że narkotycz · 
ne ich wonie, w senne odrQtwienie wpra· 
winjll 8ame gniol4ce je koła. Nagle dyli· 
ians .tanlll. 

Z czterech zajmujllcych jego wn~trze 
podr6tnych, trzech walczyło jeszcze z na· 
gla przerwaoll drzemkIl, czwarty. John 
Hale nie 'pal .. cale i z niecierpliwością 
zwróoił aiQ do okoa. Zola wala mu siQ ja· 
koby par~ biegn"oych r.a d,litanleUl poi 
zbliżyło siO i utrzymało nlgle. Po ch .. i1i 
dopiero jeden z cieni poruszył aięj pof\ye
la d,liżaoau rozwarł". uybko, lecs cicho, 
lama przel ai~ oiby. 

- W yliadt.Jciel-ozwt.l .io gło w ciem· 
no6cit.ch. 

Podróini, s wyj tkiem Bt.le, powatali. 
NajbliuE}' jego ",ad aivgn~ był rok, po 

może być usprawiedliwiony, a robota 14 i lisjll aie oczywiście wśród robotników nl\· ina siQ przekonać, pneby .. n, pue dni po. 
15 gochinoa jest poprostu krzycZlłceOl nad. Bzych pijacy; w więkazyeh zbiorowiskach. śród Il1dnvści fabrycznej. 
użyciem, szczeście01 wyj'ltkowo trafiaJllcem jak o. p. w Łodzi. gdzie za .. sze jest dosyć Co do mieuW. dr. B ... przyZB.je, te 
~ie u oas. Co do robót nocoych, wyrażenie znaczna liczba robotników bez z.ajQCia. pi- mienkania zych roboUlik6w le 
d ,re. Sw.. że robota nocna odbywa jatyki i hójki 811 na POfZlldko dziennym. I niż koszarowe mi8lZkania robotnik6 ro~ 
11) wielu fabrykach przerabiających wł6koo .J~nakZe, a powalnjemy 8i~ w tym wzglQ' skich i że w KróJestwie ni. • ogóloych 
i że nie praktykuje siQ cbyha tylko w Ło· dZJe na ś"iadectwo wszystkicb. co przeby. dł& obu płci w.p6ł.a ch ypi.t i. Za tn~ 
dzi, uważamy za prast/} po~yłk~ .. W cz.a~ie wajll ci~gle willdzy robotnikami. nlUz ro · jednak, że dJa ch~eego a zmorzooe o ro· 
pobytu prof. J aniuła .. Krolestwle. anI Je. botnik Jest wogóle trzeźwym. a główoa botoika nie brak i w Królestwie .poeebno· 
dna z fabryk włókiennych nia szla nocąj I klientela szyoków aklada. sili z ludzi nn· Aci do grzecho w róhych za",~ ry
od tego czasu mogło przybyć par~ fabryk, kaj~cych tam nie wódki, lecz towan:ystwa ki. podczas rnbót nocnych np. w c:uItr ... 
które z różnych wzglQdów musialy z",stoso· i zabawy. Nie znając bliżej robotnika ru· woit.ch i przytacu D& do .. ód tego, te .. j. 
wać rohot~ oocną, uważaną pr.zez tutejszych skiego nie umiemy ocenić, czy słuszoem dnej cukrowni w Du.- dorlie llJl 19 dzie • 
przemysłowców powszechnie za niekorzy· jest przypuszczenie d·ra S.... te robotnik CUlt, ~ zło W tao powuny w ci rok .. 
dnq. W każdym razie Sił to wyj'ltki, gdy f~bry"zny rnski, gdyby mieukał z ŻODll i 11. Zdt.je nam aio. ie oiepotneb 
tymczasem w fabrykacb włókiennych okrę· d.iećmi. piłby jeszcze więcej i pn}dzej by Ilda .. a6 aiO po dowód d do 
gu moskiewskiego rohota nocoa jest pra· uciekl z C.bryki. Nie wiemy zreszt4, czy fU; nie ,brakłob,. i n do w o<i6 w, źe 
widłem. w "odzie pobudek działaj,cJch w tym ra· sposobność pobndzt. do gruchll. Jedo It.łe 

Bibliotek dla rohotników przy fabrykach zie, kładzie dr. Sw. na pierwsze m miejscu w danym ruie chodziło o porówna ie tyell 
tutejszycb rzeczywiście niemaj 7V Warsza· nieregularność wyptat (oieistoiejllClłjni d.zi • • polobności. Jueli .. i robo DtICOt. 
wie tyłka s/ł czytelnie przezoac%one dla siaj w dwócb g.uberniach RoIJi środko ... j), kobieL praktyk de się wab por6woywuyell 
klaay robotniczoj. Odczyty niedzielne by. czy leż niedostateczność wynagrodzenia. To okr~t.ch, a 'ypit.lni og6lnych.. oauy_ 
waty rówoież tylko w Warszawie. a i tam jedoak wiemy. że utrzymywanie przy Eobie okregn nie wypad ł4d, że .... t.. 
zbyt prlldko zrażono siQ formninościami po- rodziny, wywiera niemuiej wdny .. plyw, I robotnik ma IpGIOho do rrza· 
łączonemi z tem pożytecznem przedsi4} .. zie· jak regnlarność i cz~tokrotność wypłat %B' cho. D da6 y. te tyelt. 
ciem. Myli si~ jedoak dr. Sw:. slldzqc z robków na to, że nIW: robotnik fabryczny rodxinoe i J Il 
tych faktów. że czytelnictwo nie istnieje porostewia w szynko mniej pieniodzy. niżby wpływ ailoie .. ty .. 
poraiedzy robotnikami i tł601aCZlłc pozoslawial w przeoiwnYID razie. Z .. illzek dzie. W 
ten brRki~m 12 . a skntkiem 

za - z 
z nieruchomych pni siO portye· spytal w glos chłodny, 
ry, a to co siQ zdawało zrazu gal~zią, dawczy, głos s~dziego śledczego. Co, je tl' 
zmieniło siQ w luC~ pistoletu. Podróżni obQjrzeli sie po sobie, wzrok 

- Porzućl - rozkazał gtos w ciemno· ich latrzymał siQ na Hale. 
Aciach. - To nie ten - odrzekł głos z pewn 

Podróżoy, który byl si~gal po za siebie. lekceważeoiem. Naraż cio sit: tylko p n'), t aosea .. ile~clIG 
zaś mial si~ krótko i pr6żnq r~k~ opuści I wie na stratę czasn i czynne pouukiwuia. j"e, .denylt. o pDdlo 
oa kolana. Dwaj drudzy wzruszyli ramio- Możemy rzec, ~ za. w"'janloem npr06cić ch ne tei, aierocho , · .. idu'w .... 
nami. jak wobec przegranej nieodwołaloie porozumieniem. Niepotrs.bno ceregiele, kd- lU,' kaDI SIUł,. ily. 
sprawy i sam tylko John Hale, nienstra· dy z was optaci osobno. .tko to zroul4 po ł~bil~ tylko I 
&Zony z natury, niedoświadczony zreszt" J asne to było. Podróżoy który był dokol& · W 
wohec tak rysujllcego siQ położenia, wypre· gn,,1 w chwili zatrzymania dyliia n po w 
ży' w rozpacznym oporze. Opór ten iostyn. siebie. wloży' terlU r~ko za nadrze. 
ktowo odczuć musieli napastnicy. gdyż za· - Przedewszystkiem broń uotyć, - ko-
nim zdolal zdradzić si~ najlżejuyOl ru- Dl80deruw I Slo! .. ciemno6ciach. 
chem, lufy pistoletów ekierowaly siO ku Podróżny siQ sucho, wyj l. • 
niemo. J edoocześnie uczul si~ przedmiotem lako z kieszeni r ewol .. er, rlolyt go Ilt. 
milcz"cego lecz wyrAŹnego zniecierpliwieoia w kazane m sobie, objętem promi oi la· 
towarzyszy podróży. tarni miejscu i tui obok po chwili poło· 

- Wysiadać,- zakomenderowat powtór. żyl spo,", paC&k~ 
nie w ciemnościach gl05 rozkaznjllcy, - .00trug~elD do dyuk" tych lupców, 

Trzej podr6żni wysiedli. Hale wściekly. co 011 to zawl t wy a6 po<:&l4, d t.Ii, 
odwaioy, lecz pozba .. iony poparcia, widzial ie nie odpowiadam .. ruie "1 -
siQ zmuszonym uczynić toż samo. Zd, i"il ozwlł si • uniewiDoit.j c nIby. 
sit;. ~postrzegłezy stojllcycb Jni na drodze, - \ fuloby na jedno - zau .. dyl kltoł I.t.IDCI 
wotnicQ i konduktora. Nie słynal jak z boku,.. tujIle w1priilniOll nt. Ue i 

z kozła. Obejrzal 8i~ na konie, lec. lei,c POCloto .. , torhę. 
nic nie mógł dostnedz. awet niedoświ.dClony Ht.le 

_ W gór~ ~el całll snchow Ło~ dokoDt.n 
Jeden z podróżoych podniósl swoje. zre· m6gł zrosumi06 tylko oboj tneJ 

zygnowany, znudlOny. Iooi uczynili t~ nie· wycb to .. arnuy I to o 
obotoie, oci'lgaj"e si~ atoli raczej ze Wtgle- w i.klo 6. Óbunenie J p 
du o komizm. niż grozQ i niebetpie odl gl J y od Iyluoe,o do 
czel'lstwo sytuaeyi. Proooeń krytej lalaroi, dnit.ły. 
skierowaoy oa oiob, oświecił Icb Iw ne, - Te ..... oiecie jlli • 
pozostawi j,c w cieniu napa.stoikó •. Pomi. wt.w podoh I Bill! u pi 
mo lUajestatyczDYch cieni i . CI ruu 6. Ił J 
cissy apo.ijaj,cych dokoła pr.yrod~, P dr6i i w . edh d d" 
rod .. iecooa grupa wyg\4da l i to tnIe b r· konduk r w 
d.iej komiani , nii dr watyanie, t. num r I roi pow 
d.i onika, r_tki pu kil ki i k6rka)'00 IClne nt.lu. d .... 
mt.ra6C1o.... wypadt.j/lC li; d hun u l j . c6 y. 
krawo oA .. ieoooe I tAro' wyk06euJy ca· 

toł6 Oh ... 1U. 

-

ual 
t TU 

• 

-
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wsinch, natomiast bardzo Sil u nas rozpo. _ W ci'lRU roku 1887 mennica peters'l j.lwlkie byłr ... podU) po SIS - S!2. P~J .. ki te oa rok przyszły ilość mi8lzka6 wolnych 
" . b ł' b k b'ł t 28 165544 1 premiowe nabr,,·no po 'l!~'/. za o,nuJV pl.~""ł znacznie siO powi~kszy. WSZ8Cunlone z Y t wcześne ma zemtwa po· ura a wy I a mone na sumo , I. I i po 2bl za Mo... P.p,err "kl.do.o _!altene () K ad •• dd . I b 

miedzy lud.nościll. robo~nicz'l. J~t to nR' rubli, wi~cej niż w roku pop.uedOlm oal,Wf o ',. '/ .. kredylowo ntrsrm.ly liG pur kor. - asa Ollcz~~no.CI przy o Zla e an-
toralnie objaw mSJ'cy wiele atron uJerunych, o 7,249,505 rubli czyli o 34.5%. ZWlekszyła ueh popnoduieh. ku pa6stwa od d. 13 stycznia do d. 13 
jednakie odnośnie do kwestyi poruszonej sie gł6wnie iloŚĆ monety zlotej, której Wf' w~. W. r o •.• "a, 18 :ip~. W doi.ch b. m. pozyskala 818 nowych uczestników, 
przez d.ra Sw. stanowi on jawny dow6d bito nil sume 26055,035 rubli wi~cej nIż OIlaloloh oh,~rsrll 110 pomyjino ",dok. dl. ~oł. którzy złożyli sume 12,521 rs. 10 kop. 
. 'k'" k b " l k' 6928 6P5 'bl' M t °r· Z reImatlICh Itroll "pJIJw.ao o ,,010, CI.. Prócz tego poprzedni uczestuicy złotyli w ze zw.,z I Dleprawe Dle Bil znowu ta ar- w ro u. o ł , .. t'U 1. . .on~ k, i "Dpeluie Krub, ",ł06eiaó!lkł Na r1Dek w_r_ k 
dzo rozpowszecbnione U nas. To co dr.' srebrnycb wybito za 2,010,009 r. wleceJ OIŻ ... ",ki prsybJlo k,lk. kDp<ó •• Tum ... owa dl. cillgu tegoź czalU 79,049 rB. 91 op. 111\ 
Sw., m6wi o miea~kani8cb robotoik6w wl w roku poprzednim o 320,820 r. ~kupu .el.r 'rodnio cieukiej, 1!m."i~uo li, ~ 8,250 wkladów. Zupełnie wycofalo siQ 336 
domach prywatnych prawdziwem J'eat o Przemysł. k,ik •.••• c.nJch p.rłrJ, 1001 UIC nlo kOPIOno, gdy. uczeatnik6w, którzy odebrali 25,280 rs. 58 

. ' " I b' b h k' i,d.nta brlr b.rtllO w,«óro".. .. Dało o.lirw· kop a 46" os6b odebrało cz-ść swych tyle, te znaczon hczba tycb mleszka6 Jest - W zag ~ lU ac • umc lem czynne s~ 00" mialAby w,ło. garb .. lk. 1_ jeol ioi m.ło •• v v 
niezadowalniaj,clI, nie tak czesto jednakże obecnie cztery kopalnie soli: bria6cewsk", •• I"Rn. ' wkład6w w sumie 19,995 rs. 
z powodu panować tam majllcej wedłag l dekoó~ka, cbarłamowska idekońsko : po. .1V.,l.... L O" d r n,. lG lipca. AakcyL Ulpo- (-) Chleb ze Izczotk,. W redakcyi na· 
dra. Sw. golej o~dzy ile z powodu ci as· krowska. Kopalnia bra6cewska poSIada 10blenlO mocoo, be, .mlany.. . nej złotono ka ... ałek chleba, w którym 

. I b k'6 't b \" b . tak' d ' t b . • o Wełno. ara d fo r d. le h?ca. W.I". be. znaJ'duJ'e SI' ACZAŚĆ sz-otki oraz trocb-noty I 2 yc warun w saDl arnyc. .• o eCOle le urz" zeDla ec nlczne, .e m . rachD merino mocoo przod" .pok .. jnie tkaniDy v v V" v 
og61ności trudna i na zachodzie do rozwill' że dostarczyć coroczoie do 10,000,000 pudów I?Okoj.ioj.' 'smoły; nabywca chleba pozyskał odrazu: 
zania k ... estya mieszkali robotnic'ych, pozo. l soli mielooej, opr6cz soli w dużych bryłacb, ~_. p o t er. ~ D r g, 16 lipca. Rrao' cu· chleb. smoło i szczotke· P"radne Sil niektó· 
stawia u nKS także bIlrdzo wiele do ży. kt6rej wydobywanie przy USIlnych stara· kro"y w tlgodul. ub .. eglr"' .~"J,!ol ba!dlo "'", re piekarnie łódzkiel 

. k' . d . d " b • b • d ' d d 20000000 lo oiyw,o." Z.kapow wlolkluh ale robIoDo, ma· ( ) Studnl'a pl"ly ratuszu na Nowym czenl8. S~arsze ~abr1 I posla a)~ wp~a~ zle Dlac ,mo.e .y" oprowa . zon e o , • łe .d parlyo m ••• ki mielo.eJ apr .. d • .,.oD po rs -
własne mieszkania dla robotnlk6w I IIczbl\ I pudów roczDle. Poc.~wszy od roku 1881. ~.05 _ 5.10. O,Latnioj UDy "0'010 ił'l.ć pur Rynku została już ukończou" ku wygodzie 
tych mieszkań wzrasta w miare dawności I jak zapewniają gazety odeskie, wydobyw~- koń.o Iygodoia ".000 ~rc.erplw.nia "'0 18~" okolicznych mieazkaliców, którzy bfJdl} mi~. 
istnienia fabryki. Jednakże po miastach nie powi~ksza si~ ciqjlla. Analiza cbellll ·

l
me trlko n. rrnko tot.eJszym , lec. I .. W ...... , .. Ii blizko wode, jak m6wi'ł znawcy, bal'dzo 

. d W I d k I b t . . t Gol wt mto,ko krysia he ••• Da' .... no po rs. 4.90, dobr, do utytku domowego. Dobra woda 
tr~fia. BU; to bardz~ rza ko, a w arsza· cznB, o onana w a ora Ol'yUIU DUDla 9: towar & rE1lłłej kampanii olilnie za()8arow~nJ 
Wie, Jak to 81usZOle zaznaczył dr. S .... _I, ryum skarbu przekona/a, że gatunek soh nie za.jlow.1 ulby"ców. Popyl D8 ratiu.do Jest w Łodzi jest rzecz" arcy·rzadk'l, nipraz 
wcale. PI'Zem1słowC1 naai, a przedewszyst- briańcewskiej jest doskonały. S6l ta ma ciQgl •. b.rd .. ",.Iy.. . bowiem trzeba daloko szukać wody, choćby 
kiem warszawscy i łódzcy nie f.0winni I wielki Odbr,t w (Jcsardtwie 1\ także w Kr6· • ,~. KIJ óbw'ł .I~ hp,vca. t Gea

d
, .eukrub. 01

1
,,", tylko do gotowania przydatnej, gdy~ w wie· 

., . b t 'k b' l t . P k' dJt lIV co-.. .rt Slel TłO DlU o log 1m lu studniach 16d.kicb woda cuchnie i nie 
uspakaJać Się tcm, ~e ro O.DI . m~ e. so le es wie o ~ lem. ., ' oprsed.ao mt .. ki on'ro .. oj z. k .• mpanii bieiłcoj d 
znaleść pomIC8zkaOle w mieŚCie I zo 6~ 1 - .KurJer warszawski donOSI, że p~ze. 19.000 padów po 4,2<) d' m''''ł.e .. mo"o, .1 nadaje si~ do użytku. omowego . . 
miejsca, gdzie robotnik mieszka jeszcze go· mysłowiec szwedzki Roberon. zakłada wl.el- dróg poladoiowo'&lohouoich, A I kam pau ii 18889 (-) Zbrojny napad urz,dzila jakaś banda 
rzeJ' ale zabrać si" energicznie do teJ' spra· kil fabryke zapałek uwedzklch w okolicy roka. 2~,c1OO p~dów po ~.40 z do.t ...... do Moskwy w nocy ze środy na czwartek o godzinie 

, • • v • ~ 'k k' h . d ' t' "m.o",,,,,oh Jct.eonyab 25000 podow:po 4.07'/. 2 eJ' w do u r· ull'cy DlikieJ' Nr 1349 wy blldz pOJedY(lczo, bqd~ poł"czonenll gór .i:lWI~to nys. ~c przy Je Ile) ze s aCYJ .1. .Irogi f .. lo •• ki_j, 60,000 'pudów po 8.95 _ 4.00' ID p.y .• 
siłami. kolei d'łbrowskleJ. Fabryka ma pows\ać •• ml .. i~ce ,imowe, ,I. liróg poludniowo . ucho. W doruu tym, na pierwszem pilItrze odby. 

. pod Srmll spólki udziałowej, której przed. dnich W,OOO pudów po 4 ~a ... o,ioo.grudzieo.l wało sie ,.łainio wesele. Czy celem nap'" 

Przemysł, lIandel i Komuuikacye. 

• 
neiCŃ4 co 8i~ trzem 

• 
SlOm. 

Co do stracbu, lepiej pan to Dloże wiesz 
od na8, skoro O tem mówisz; co zaś 8i~ 
tyczy straty, nie wielk'ł o ile mi sie zdaje 
poniosleł. J eieli zaś ma być mowa o tem 
co powinno było być zdzialanem, pozwole 
Bobie zwrócić uwage pa6sk'ł na to, co by 
zajść mogło. Zauważyleś pan moie, żem 
Bięgnlll po za siebie, gdy uas zatrzymano? 

- Bez zbytniego pośpiechu, - sucho za· 
rzucił Hale. 

- Istotnie, bez pośpiechu i to właśnie 
zbawiło pana, gdyż jeś\ibym wydobył re· 
wolwer, teo co trzymał pistolet ... 

- Zawabałby sili mote, - przerwał 
niecierpliwie Hale. 

- W leb by ci paln'łl, Janimbym ku· 
rek odwieść zdołal. 

- Byloby o jednego mniej, lecz pozostało
by jeszcze piocio, - dumnie odrzekł Hale. 

- Zapewne, przypuszczaj'lc, żeby siO 
panu aamemu cały d08tał ładunek, że je. 
dnak pozostawało nadto w lofie siedem 
obrot6w, wystarczyłoby to i dla drugich 
pieciu. Warto było ustanowić sie nad 
tem. 

- Wołnica i konduktor Bil przeciei 
uzbrojeni. 

- Zapewne, uzbrojeni, lecz nie :dtcytiłJ· 
1l'lIlli. tlDowi to pewn" r6żni~. 

• - rozumIem. 
- 'dzt, te "i z pan, co to poje-

dyn k. 
- T k . t. 
_ 'r j J Ule wl nia mieliśmy z n y, 

Jal", bI p u mi I w pojedynku, w kt6ryru 
,ud," I nie prze. I n br ni, blloby dla 
l' IW Ik ł,ru wy h'ulu. Gd,by. pan, ,ts l'u Dł,. dD go D w t nie mial w 
tlUt w 81 " do WI denni, dyb,. po 

t w I wówc~ 
} tycia, 

h Ul. 

bow \lia IV 6wi 80, pe. 

sta ... icielami będll W. Dasze ... icz i J. Ka. O~.'" . N. ,:y",ó. ~ •. gratlle, .p .. ollaoo 26,000 pu- du była kradzież, czy co innego, nie wia. 
lecki, właściciele folwarków. Kapitał za· do .. po 8.28/. na ItpIOC, Od ... porl domo, dość, te sprawcy napadu posługiw/lli 
kładowy ruD. \Vynosić 200,000 rubli. sie rewolwerami, przyczem jednego z mie· 

- .Koryer warszawski· dowiadnje sie, Kronika Łódzka. szka6c6w p. E., felczem, zranili wystrzale m 
że budynki na Pradze, po za obrebom st~· w glow~. Rana nie zagrata życiu p. E., 
lowni połoione a mianowicie ... alcown!e . ale w katdym razie nie jest lekk~. Drugi 
blacby i pluczkarnia Olaj, bIĆ ostateczme (-:-) ~ taatru latRl~go: ąhwali sili pann ... ystrzal omal że nie ugodził w jedne z pań, 
zakupione przez rZ'ld. I Grabl6sklemu wznOWleDłe plllkne~o dr~ma. kt6ra właśnie wychyliła głowO za okno. 

• 

mA iOWANIA nROOW E. 
to .,Karpaccy górale' Korzeniowskiego. Wezwany dr. Kohn r/lnionemu p. E. wyjqł 
Grano t~ sztuk~ onegdaj bardzo starannie kulfJ i opatrzył ranę. . 
i wogóle sumieunie. Role główne mialy (-) DziewiOCiu prze.topców, poS%ukiwa. 
zdolnych przedstawicieli, "mianowicie za· nych przez BIldy, aresztowała policya one-
sługuj'l na szczen} pochwał\) pp. Grabin. gd/lj w nocy, a mianowicie: Mateusza Wio 
ska (Marta), Kisielnicki (Antoś), Zielezin. chońskiego, Józefa Ohałasińskiego, Ali. 
ska (Pmkseda) i Grabi6ski (Maksym). Z drzeja Krupa, Wojciecha Bartosiaka, Da
innycb artystów wymienić jeszcze należy widl\ Sdlljhauera, Gostawa PryDCa, Wla. 
p. Szel'łgowskiego, za przyzwoite, bez szaro dyslawa Głoboekiego, Tomasza Antczuka i 
ży, odegranie roli mandataryusza. Pobli· Maryann~ I:ltawick'ł. 
czności zebrała siO spora garstka, ale za· (-) ZłodZieje okradli złodzieja, a raclej 
wsze tylko garstka ... Ani dobra sztuka, ani pewnego szynkarza na Pradze, który daje 
rzetelna praca artystów, nie mog'l pokonać u siebie przytułek bandom złodziejskim. 
obawy przed ostawicznll słot~. Na azczf,lście W oocy z poniedzialku na wtorek, wrze· 
można przypuszczać, że to już ostatki ule· czonym szynku zebrało sie, jak zwykl., kil· 
wy. ku rzezimieszków ... celu odbycia narady. 

(-) Dzieci baptystów urodziło siO w lto· Szynkarz dał im wódki i papieros6 .... %am· 
dzi w ci,gu r. 1887 mzem 31, a mianowi- kn'lł icb w osobnym pokoju, aby im nie 
cie płci mezkiej 16 i płci źeilskiej 15. przeszkadzano, a po naradzie wypuścił ich 
UUlarło w cillgu tegoż roko razem 14 osób tylnemi drzwiami na świat Boży. Po odej. 
wczem dorosłych 2 (jeden mfJżczyzna i je. ściu złodziei szynkarz spostrzegł brak wo· 
dna kobieta) i dzieci 12, a mianowicie ksli i rewersów na. 333 robIe. PrAwdopo· 
płci m~zki6j 6 i żeńskiej 6. dobnie złodzieje zażartowali sobie; zwrócll 

( - ) Zastój. Fabryka Geyera, z wyj lit- OlU skradzione papiery, cboćby dla tego, ?e 
kiem drukarni, nieczynn" jest od kilku niełatwo przyszłoby im znaleźć równie wy· 
dni z powodo p~knięcia walu u koła roz· godnll gospode. Na rzeczonll szynkowoi~. 
pedowego. Zastój w fabrykacyi poLrwa je. w której przechowuj'ł sili złodzieje i towa· 
szcze ze dwa tygodnie. ry skradzione, policya oddawna zwrócill\ u-

(-) Ruch budowlany jest obecnie ... Ło· w'lge swoj,!. 
dzi dość znaczny, jednakże domów fronto- (-) Arasztowano i oddano pod s,d nie· 
wych buduje sill bardzo natomiast jakiego Moszka Rani kiera za nieprllwne 

wno , D 

ly Hale, który zaczynał por6wnywać straszony i przedsilIbierczy, w głuchym i nie, rozpoczeli rw'lC'l siO rozmowll o osta . 
sne oborzenia z krzywd!} wyrz,dzon~ swe· górzystym zak'łcie Siery zbudował sobie tnicb wyborach we Frisco, nie wzmianku· 
mn sll8iadowi. gniazdo, rozwijaj'lc smak wytworny pseu. jllc już wcale o zamierzonej pogoni. Dopie. 

- Uważa pan zatem, - rzekł kwaśno, do.anglika, za jakiego sili poczytywał w prze· ro gdy czwarty, dot'łd miloz~cy podr6~lIy 
lecz już nie wyzywaj'łco, - że, co zaszło, ciwatawieniu barbarzy6st ... u obczyzny. W zwrócił si~ do Hale z wyjaśniebieUl, te, 
było nieuniknionem? obecnym też razie poczuwał sie do obo· · maj'lc watoy do załatwieoia w pobliżu, 

- O tyle, o ile tamci byli napastnikami. wi'łzku nietylko gło~nego z~zna~.enia Awych niecierpi'łcy zwłoki interes, mógłby przył,. 
Jeśli byś pan był napastuj'lcym, rzecz by zasad, lecz przyśwladczenll\ Im czynem. czyć siO do wyprawy za pare cbyba go· 
sili miała odwrotnie; wówczas szansy były. Oburzala go obojlltna bierność towalzyszy dzin, p6łkownik Clinck znów zauważył obo· 
by za panem. Dyliżans zmuszony jest podróży. j~tnie. 
przejeżdżać tedy regularnie; w oznaczone - CÓŻ staje na przeszkodzie natychmia· - Czterech wystarczy. Konie znajdziemy 
dni i godziny, co zaś do napastnik6w, za· stowej pogoni z& nimi - spytal? Na po· na stacyi i tam też czwartego dostaniemy 
nim szeryf ogłosi na nich obławo, kto ... ie, bliskiej stacyi znajdziemy cblba konie. ochotnika. 
czy wódz liandy nie b~dzie najspokojniej - Lecz któż pogoOl? - odrzekl obojo- Powiedziawszy to wrócił do uprzednio 
zmieniał banknoty w banku pa6stwa, lub tnie jego. s'ł~iad, - towarzystwo dyliżanso: zawi~zaoej, wcale nie zajmuj,cej, ni też 
przegrywał w Sacramento cały zylk dzi· we wnieSie zapewne skarg~, lecz paro dOI oiy ... łonej rozl1lowy z bynajOliej nie zajmu. 
siej,.ej nocy temuż samemo szeryfowi. Ka· co najmniej Ulioie, zauim poruszlI po· j~CyDl i nieożywionym 8awliusem, w którll 
rygoduego oczynku, można chyba, jak to licye. wsłuchał si~ czwarty, milcZllcy )lodrótny i 
panu wiadomo, dowieść schwytanym .za - Jam gotów, - odpnrl cblodno Hale. Hale, z całym swym zapale m zas/ld, szyb. 
rOke·. Czy nie cz~ść to bandy Joacbima Włalnie na s~acyi wycz~kuje mnie k06 kościll inicY/ltywy, ujrzał siO usunif,ltylll Da 
Murietta? cbociaż nie r~czylbym za to. mój, puszcz~ sle natycbmlast w trop za ra· daldze plany. Nie oświadczył sie był 

- Kto wi&, - wtr'lCiI inny podr6żny,- busiami. . . . . . wprawdzie z gotowości, przywództwa, 1\ 

czy bersztem bandy aie jest raczej .dźen. Og61ne nast'łplło lllllczemc. Dyhzans %Budy któro wygtaszat i cele które wyty. 
tleman Jerzy.· Owo uprzejme .dobrej no· wyjechał z winnego lasu. na drodze rozwi- kat, mogły być dościgniete i przez innych 
cy' bardzo do niego podobne. Uprzejme dniało nieco i Hale dojrzał zwr6cone na co prawda, inicyatywa zal chociaż i ... v. 
n nawet tkliwp. Tamci zawołaliby po pro· siebie bad.awczo, blad~, rucbl!we ~renice szła .od. niego, w tamtego dopiero dojrzała 
atu: .Ruszajcie do slu dyablów.· swego BIlsIada. Spotkawszy SIO z wzro· Dłyśll, Jednak b'ld~cob'łdt, zgadzało sie to 

- Blldf co b,dź, znali dobrze drog~ i kiolll Hale, s,siad ozwal sie obojlltnie, od· tak mało z tradycy, i konwenansem, któ· 
przejeżdżajllcych ni,. Opatrzyli ohracho· powiadajllc raczej własnej myśli. rym Hnle bezwzglednie holdował, że gdy. 
wali wszystko, zanim zaskoczyli woźnic~. - Czterech wystarczy, jednego znajdzie· by nie honor, wycofałby sie może z przed . 
Wiedzieli () wrf,lczonycb mi w Sacramento cie za ... sze na stacyi. s'ewziotego pościgu. Liczyl tylko na 8tn· 
banknotach. Tutejsi to ludzie - m6wil Zatrzymał siO chwilkO a pote:n ziewa· cye. Znano go tam i tam zllpewne uda mu 
pierw zy podrożny. j'lC i przeci'łgnj~c si?: sie odzyskać należno sobie stanowisko. 

Bale lOilczał. Przepełniony obywatel. - Nie wiem sam jeszcze, czy naletoć do I to &:0 zawiodło. St!lcya, na poły za· 
uczuciami ruiłował porz,dek i sza· tego. jazd, stajni/l na poły, z"miebzka/I\ była 

nowal prawo, na{eillc do rzedu tycb, co - Moiesz liczyć na mnia, jeśli weź · opr6cz &lynkarza, przez samll stajenII, słui· 
władzo zaw ze gotowi we wlasne, dla zado· miesz w tem udział Kernelu, - odezwał be, gr6d kt6rej to właśnie pułkownik 
wolenia siebie, pochwycić r~ce. Pelen usza· siO żywo jeden z pozostalycb podróżnych. Olinck, spodziewał 8ie zastać onego, po· 
Dowania dl konwen nsu, tradycyi, wlas· - Iłdz~, - ciagoqł, - że mam przed trtebnego IDU, /'Zwartego aprzYlllierze6ca. 
no ci, gotów był w każdej chwili narzu· sobll Kernela Clinek. Co, nie llIylQ sif,l? Najbliższy sQdzia pokoju mieszkał o mil 
cać jnnym Iwe przekonania. Milował Jestem Rawbur, z Trisko. S/,uałem o dziesie6, zatem Bale nie m6gł n_et zlo· 
wprawdzie przesad~, nie bez pewnych wsze· wa~ dawniej, a teraz domyśliłem siO z kim żyć roty przysiogi wymaganej od prawo· 
lako zasturie6, a mianowicie nie dowie- jad~t słuchajlic wa~zej rOllllowy. mocoego konatabla. Prsypuuczellie do 
naj,c jej in tyoktow, wysoko cenił unio Ku wiolkIemu zdziwieniu H le, ob.j po· świe1.o z wi'lzanego ItowarzYłleoia, na ró-



Nr. 160 _~~~D~Z~lEN~N~UK~~Ł~O~D~Z~Kl~============================================~~~, ============~======_ 
(-) Wszystko kradn,! Onegdaj policya are· dy, do zakwalifikowania dY8ertacyj i dalcynlnie na ten cel w Mooachinm. . ~pny~ ~rJg~), In~~uoki ~!:' ~ 

sztowala o ulicy zoanego zlodzieja, który przyznaoia stopoia oaukowego bezwarunko- K8i/lże . Biamark oie lobi obowillzkó. (~~ib' Ś:S()63~ 
oi6sł lalke druciaolł, używanIl do przymie- wo jest wymagnna obecność przynajmniej towL\rzys~wh - oudzlł ~o ooe; pogar~za •. BerłIB, 1'1 U~ca. WIru baolt . I • d l. 
rzaoia 8ukien damskich, skradzionlł w ja- polowy czlonków rady. światem I Jego formami. Szcześhwy Jest .1.,.,. . (w tpl .... " ,,). .,. " . .... 
kimś magazyoie. Złodziej oazywa .ie Jan· - Pelersburg. Grono kapitalistów nie· tylko 01\ łanio rodziny. Fa.worytk" jego k'eW,cm,r t ~~119t~P'i~~~.~~l~); .. D<Jt ~~I= 
keI Miernik; Inlka jest do odebrania w biu- mieckich zawillzalo towarzystwo akcyjne jest hr. Rantzau .. Je~t to k.olllet~ roz81ldDa! boa:rltó:~; (Qbylo 293); w kal. 4:13,9l1 (aby 
ne p. policmajstra. budowy tanicb miesz ka;1 dla robotników. praktyczna, bez CIeOla kokleteryl; na str6J 18,497), ł6d .. ni.. 10m (.bJI 14,8H" 

(-) Sprzedaż nieruchomości. Z nierucho- Towarzystwo stara siQ o zaloienie swej zapatruje si~ ODa jedynie jako na ochroo~ I er..ItLy II ,~I, (P"lb. !,Oł7); "'lIw. 6n 
mości wy.tawionycb ua sprzedaż przez to· filii w palistwie ruskieOl. przeciwko mrozom i upalom; kocba bardzo I (1020bI10 712). ~) biertly' altlad "I . . .. I . /YJO (bez ml1&DJ ; rei6i •• n" r 
warzystwo kredytowo m. Łodzi, sprzed"no Projekt oabyCla na rzecz skarbu zbyt swego meia I dZieCI, zw aszcza llaJst~rsze- Doty .. obiOj(Q !IM oal (ob lo i .. 
tylko dwie a mianowicie oierucbomość pod zadlużonych kolei orBZ Iikwidacyi tako· go synka -- Ottona, kt6ry przIchod." ~o- I ""unia «1.~82 IPuYb. 17,'19), pu,.. 763 
Nr. 1,234a za rs. 12,200 i nierucholOo~ć wy ch zostnł ostatecznie oprncowBny w loi- dziennie w mundnrze kirasyera pOWiedZieć (o bJlo 4 8). . 

Pod Nr. 836 za rs. 1l1l,100. Pierwszn nIL- nisteryum finansó". dzieli dobry dziadkowi swemu i thrzestne. - IM~~I. l:"1 1
1
8, lipca.,_ 1l,1

6
"!, ko .... k· 

I .. I "k' H b' R t b d b I ""'. " II., ... ~"o".. hll, likwi • by p. E. Her bst, drug1l p. H. Kad er. Program egzaminow na ponlOcm a za- mU oJcu. ra la .an zau. ę /lC! o ~n e oy]". 6S 00 b·', poiy .. k 1/..... 6. , 
Reszta nieruchomośoi pomieszczonych oa wiadowcy, który dotycbczas n aleźnl clo naj. ambasadorem pl'llSklOl .w Mooaclllum, J~t I!l .miayl 6a 16, " /, poly"k. • r. , .IJ.. 
liście sprzedaży, nic bQdzie sprzedan1l, po- uci"f1iwszych z powodu iż obej mowal mn6· charakteru posępnego I malo ma przYJa- hlly ... t.a"o. r~.k,. - .-, ......... ~, 
oieważ raty zaplacoDo. . . 8~"0 luźnych cyrkulurz; i roz~orzlldzeli. u,i. dół .. To j-:dno I~,oż.ua o nim powiedzieć. ~:'6l:.{:t.OO:':~:;:·I::,!:1 b .. nd,o • ..., WL dJ~ 
Nast~pne sprzedaże ogłoszono na sIerpieli. OIsterylllnych - zOdtał obecme ogranic,o, Oaoblstość Jego nikOlO wobec olbrzyma z .koolo."", _._, cit. h l •• m "i.... I ... 
(-) otrzymaliśmy nast~pujlłce pismo: Sza- ny do naj potrzebniejszych wiadomości fa- Wilbelmstrllsse. A jednak olbrzym teo o,. kro,lrln.- ... wy k,. I6aOJ, real, Itu."j~. 

nowna redakcyo. Wzmianka w kronice 196 chowycb i w ścisle ujęty ramy. Reforma jest kocbajqcym, a nawet czulym ojcem. raokA 97.010. 8'1, r ... t .. olot.a 110.76, 
oumeru .Dziennika łódzkiego" o r~kopisie ta nasuł»i1a z inicyatywy inspekcyi kole- k; ":::: I~i'- ..... gtnna 4910, d,.k • .., 
moim "Przewodnik zarobkowy" jest o tyle jowej. Tymczasowo zanim nastllpi za· T E L E GR" M Y. p • ~Oady. IJ li;... Poły,,"a rhk • IH74 roka 
oiedokladną, źe sprowadza mojlł pracQ tylko twierdz6nie nowego programu, eguuuiny • _ " VI'/, . Ko:""le auei.lski. 99'1, 
do drobnych zurobków w dziedzinie rolni- zostaly zawie~zoue. lIIarlU.o •. 18 IlpeL " .. " n& pl..,. WIlko .. · 
ctwa kiedy Przewodnik urobkowy" ma Pelersburg, 18 lipca. (Ag. p.). Program akleco. P .... nl ... 'm. ~.u. --, p,u-. I dol ra 1 -

, •. .. " . . . - -, bW. 860 - 660. .,W" •• b16 -7 ; łJIo 
na celu ulatwleOle kazdemu czyteIOlkowI ROZMAITOŚCI. pobytu cesarza niemieckiego mniej wIecej "yboro.. 876-890 '!'&dnie ----o .' IJ. 
swelUn wynalezienia sobie samemu zarobków jest nast'Jpujqcy: Po spotknniu przy tol. we - ~ I' • ..,n:e<l ----, 0" 

wlaściwych dla jego zdolności i miejsca, X Pałac W'lh I I Wśr6d bucbl'ós kl'8J' J •• tarol· monkioJ' przybycie do -246, ---:;-..... pik leLoi-- •• ,...,-, -
któ . 'd' T k . t . przy I ems rasse. .. -- r ... pur .. po &Im - - crochpol.y ----, 

w rem Sl~ zn~J uj e. ft 'l Jes pierwsza szerokiej pustej Wilhelmstrasse w miej- Peterhofu. Pierw~zy dziell przeznllczooo oukr: _ _ __ , c. ;W. .:.____ iti '''t_o 
~zęść "Przewodmka zarolJkowego.· Drnga scn gd;ie ulica to In czy si- z 'aleJ'n Li· d k d 6'" eb d k.. ~":,,,;ooo "" •• io, 600, ł ta J, Je<. "'-
Jest uporzlldkowaoym przeglądem zarobk6w ' . t d . j' b' y w od~órze na o poczyne po po r zy I prze a z " . nl& --, o" ... 800. (rOCh .. poln I' - !wrey. 
roJniczycb tecbnicznych i kilku bandlowych. pOI wił, JJes uz~, I w

k
g ~ ~ony . p W piqtek cesarz odwiedzi grllbowiec zmarłe- W.rtza .... IS lipca. Olwwit.a 1 'I, ... J~I P" k. 

, J 8 R . k' I pa ac. est to wie o rotOle oplsywaoa przez . I" 9'I,'I, .51.oo.0.k pru .. do wiadra 100- <n';,. II ." 
. . ~gOJ8 /. I reporterów berlińska siedziba ks. BislOar- go CeSIlI'Za, a po śoiadanlu u pol n OIemle- .kliad. za ,!iadro. kop. S2O'- _. sa car'" 26~-

(:-) Zabawa ogrodowa. Komitet urzIł- eka. Cbarakterystyk'ł tego domu jest ckiego, cesarz Wilhelm zwiedzać b~ilzie - - Scynki'" wiadro kop. SSS'- - , ... C ...... 
dzaJ"cy zabawe na rzecz towal'zystwa do· wszelki brak pOZJ' Kr"ci si" po nilll sta· okoll' ce stoll·.Y. 'Vieczorem wYJ'azd do 271-272 kop. C· dod.

i 
Da "t~ .. 2' ! . ,. .~ 

b L •• k < I " t • v Y. • Plllrsm" 17 I peL <AjJ" ,nlOJ -
roczynnop.cl

d
, nk?uczY

d 
JUz prbacde przygo Oh' ra, w wytartych liberyach słuzba, kt6ra Krasoello Sio la _ odwiedzioy obozn i cap- p .... ru .. "DL 11.76. ~yto Da ez. Ip 676. 0,,'01 

waw~ze. O ar I wy awane ~ 1\ w trzec otwierała już drzwi tylu cesarzom i kr6· ,. Dl. 8: 76. Koaopi. w ... 46.00. Siemie ID;."" ..... 
oamlotach. W puku funkcyonować bedlł 10m, że blask korooy nie olśniewll jej wca. strzyk ceremonialny. \V 80botl: przegllld 13.26, o,.pło. .• . . 
trzy kasy do sprzedaży bilet6w; uadto czyn. le Autentycznlł. J' est anegdotka o szwa)'- wojsk w obozie i powrót do Peterbofn. B., Ii., lS !lpel. 1', ..... ,C& 101 - 177,. li '''!'P. 

b d t dk 't t któ b ' d' .... 1116' .. n .. h.L ,r. LIIlII , -.f'\O 1l0-1~). ,-oe. ~ ~ Ił . rzy po 0101 e y, z ryc.Je eo carze pałacu kaoclersklp.go, ktoremu roz- W niedzielll popisowe ćwiczenia jazdy kon· I'rP/" D" lin. gr. 1116. 
zaJlOle 8J~ dozorow~OIem. pod~rków meode· kazano pewnego duia nie przyjmować już woju J ego Cesarskiej Mości. Obiad galo. lAI.dr_, 17 lipca. Ctok1er J ... !lO! PO"" l.". 
hranych, drugi ośwleUeOlem I udekorowa- nikogo. Wtem melduje si~ król belgijski. wy a wieczorem wYJ'azu morzem. Aparta- mocD.o. cukier horalro .. y Ił'/. Ip<> jllie. ~ 
oiem urzlłdzen rozmaitych a trzeci pilnować _ Niecb wasza Królewska Mość przyj- L1 •• r,,,I, 17 lipca. p,.wuod ...... lwn~ ... /I rU& 
b .. dzie por Rdk S ół oda y 'uteo ' . menty dla cesarza niemieckiego przezoaczo· 7.ono IMII, ~ lato . ... pekal...,,, I .,. I,DOO • 

" z.. u,. .zczeg y p 1n J ,dzle tu Jutro, turaz .on" Śpi. Spokojnie. Middlin( &1IW'yhÓ.ta 11& l.,. .ier. ł" ", 
tymczasem n~dmlen~amy, że konll.tet otrzy - , Leopold II uśmiecho/lł sill, odszedł i... no w wielki w peterhofsllim pałacu,,, lak Dl lier ... ~ 6'/ .. , na ...... pat. 6' " .... pet. IUL 
maI w ostatmch dOlach znacznIl Ilość cen· wrócił oazajutrz. zwanym pawWouie J. C. W. W. Ks. Olgi 6::t; n .. fiaL er 6" ,na 1". aL .. " _ oL 

oych podark6w. . 'I.',:n brak. pozy, oie jest prosŁotą; .prz~· MikołajównYi skladajll si~ z siedmiu sa- 6 .:;~.::.~. Rltj ~~~. Water L Taylor 6' • 
ClwDle - mleszkaocy tego domu CZUJIl Sl~ lonów. W.ter 80 T.ylor s'l WaLu 20 Leip 1 , 

KI-?'ONIKA 
KRAJOWA I ZAGRA NIC2NA • 

zbyt wielkimi, zbyt potrzebnymi, aby po · A ) Ich Oe 80 Olaf.'" 8 ,/, . .tio:.ł: lI2. B~ ' .. .Il '40.11&-

Izowac. Zdaje im się, że ludzkość powin- Pelersburg, 18 lipca. ( g. ~". • t:.. 8 b' M~1O 40 WilItio_ l, .......... U 
• na wszystko przyjąć od tej nadludzkiej sarskie Moście wr6cili onegdaj wieczorem li 11, WarpA"'" 8cl Bo"land .. IJooabl. 

. Ik . V h h . . . d P t b f Woaton 9"', Dooble 80 ."1k1y C· l 11' i wie OŚCI_ , KlOrac tyc zaJ muJIł Sl~ o e er o U. ydl 16Xl6 1"" Ihn;DY • S2j{6 117, II .... 
- Warszawa. Km'a TJienieina, wymie- tylko .oiw·, nim jeduym. Jak spal? Co Berlin 18 lipca Zapewniajll że hr Stoli- Ha~,., LS IIpeL Ka_ ,ood a_ .. I 

rzaoa w drodze administracyjoej za przej- b~dzie jadl na śniadanie? Czy pojedzie dziś b dl' t t··ć . I ' d' I' na .. hPI" 79.CO,17 ""11 ""'I! 26, ca c:- ".10. 'L 
,_. . b d" d I t? Ok ł t h k t' b erg a ego us 'lpl mUSla z pasa 1 ID • w·l. ,ta .... 11 .. 'o ', . .. .' p -""le graOlcy ez 'Paszportu po wyzszonl} o par amen u o o yc wes yJ o ra· . .. . . 1 ..... '.9"/·. K ..... (Fair Bio) Ił ,! . 'r 7 bw 
zostal" jak si~ dowiaduje ~Slowo", do : caj" si~ rozUlowy calej rodziny. Od lat l matm domu k:ólewsk~ego, pODlewllz przecI' odin .. , ni: Hp. 1067, aa 'IITS, 9.1f. 
n. 19. . kilku rozstrzyga w sprawach Lych oadwor- wny byl pubhkowaOlu broszury doktor6w 

Uniwersytet. Profesor \VI. Holewiński I ny lekarz ksillcia, profesor S eb ... eninger. nienlieckich. 
zatwierdzony zostal przez ministeryum Dawniej jadano bardzo obficie w domu Wiedeń 18 lipca Z Sofii donOSI" iż TELEGRAMY GU~"DO 
oświaty oa dalsze lat pi~ć na kaledrze puy W ilhelmRtr8Sse. Przy obiad3ch w N . ' d I . . d d . . któ ' do 
prawI!. cywilnego. l§Cislem kólku występowało niemniej jak acz~"'lcz po a SIO. o ymJsyl, ra - Giełda WUIlA ska. 

Z..,wno z końcem 
Za wol<.l. 1tr6tU 

Jr . 

• 

Zdai.1 

- Rady uniwersyteckie. Ogloszona w 12 dali i pal~ luzinów botelek. Od coasu l tqu % zostala przYJ~ta. 
• Golicu urz~dowym", zatwierdzona przez I jak prof . .:lChweininger prowadzi kontrol~ Rzym, 18 lipca. .Italie" donosi, że 00-

Najjaśniejszego Pana w dniu 25 ~ 1ll maja i !lad st?lem swe.go .dostojoego pac!enta, sacz Wilbelm przybQdzie • października 
(6·go czerwca) r. b. uchwała rady palistwa, JadłospiSy znacznie Sl~ skróClly' dWie po- do Rzymu celem odwiedzenia króla Hnm-
stanowi, iż rady og61no i wydzialowe unio : trawy na obiad, śoiadanie i kolacyę, bez b t ' , 

Da Berlin .. 100 mr.. . • • 6 
Da Load!" II l r.. . .. l 
11& !'arfi • 100 f.. ..' ~ 

"ersytet6w w ciągu roku szkolnego OlOgq l piwa i wina. Człowiek o woli żelaznej , er 3. 
D" WJedeU ,.100 I. . . . 16 

Za ,.plery , , .. obradowuć w komplecie nie mniejszym niż ' któremu ulega cala prawie Europa, poslu- Poznań, 18 lipca. Zamiaoowanie prala
zlotooy z połowy cz/oDków; w czasie zaś szny jest jak dziecko osjmniejszy01 prze· ta, ks. W Doiury, administratorem dyecezyi 
feryj komplet moźe być moiejszy, lecz tyl- I pisom swego młodego lekarza. Coprnwda goie~nielisko'pozoallskiej nW8Żanem jest za 
ko oiecierpillC8 zwloki sprawy powinny byc I dr. Schweinioger plel~gnuje go z wiei kil prawdopodobhe, ponieważ chorob cukrowa 

L' Y ;iowiJ. 1Lr. ł'oI. d "" _ • 
ItDtIta ..... '.. U·e ... 
" 4 '11 poi .re • r 1 7 

Lilty .... L uem. Ser,i 1 
rozważane. Wszakże do borów na n . troskliwościll, zajęty jest nim wylllczn ie 

i zdoła I już kilkakrotnie wybawić od uie. i cierpienie oczó" ks. arcybisknpa Dindera 
• • .. V 

Luty.ut nt. 'lo . :oe. l 

z . .samym prawach pro· I bezpiecznych atak6w. Rano wchodzi on robiq szybkie postepy· Litt; _ -, .. io.lti .. 
s~ego forll~la, - ole moglo ,go z!ldowol- j pierwszy do gabinetu ksi~cia, llby spraw- Poznań, 18 lipca . Gazety totejsze dono- "" ,. 
°dIĆ, a uroDlonba.IPrzez Rawle~r a mlmol?kho- \ dzić, czy Niemcy mogll .nie drżeć o życie sZlł, iż wszelkie poglo ki o cieilciej jakoby .. .. 

V 
fI I 

J 

• 

• 

eOl uw~gR, z I "go zupelnoe z pan~e I U. wielkiego swego kierownika" Uak się wy- Gielda 
- M!aleś pan ~szelak~ szcze~cle! - I razi I Wilhelm II) i jest zawsze obecnym chorobie nrcybiskup Diodera zupetnie q Banknoty IJak ............ . 

ozwał Sl~ ten o~tatDl poufmo do śplDaJ"ce. przy śniadaoiu kancl~rz8. bezzasadoe. Arcybiskup cierpi wpra,.dzj~ od- .. ...... • 
go popr~g'~ u .8IOd.la Hole. I Ksi/łże, tak aknratny w sprawach poli. dawoa na katarakl~ w prawem oku I u- , kale .... l' .,.... .. ~:. . : 

- Pon!ewaz me p.'zypus.zczano. nnwet tyki, jest nim znacznie mniei, gdy chodzi I mierz si~ nawet wkr6tce poddać operacyi,: ...... dl.. 
oporu, . Ole zlla~dowahśmy Sl~ w zad nem ! o obiad. Jest za to przy stole w wyśmie. lecz og61ny st n jego zdrowia j t jaknaj- .. UwIlf1l r 
DI~b~zpleczeństllle, - odrzekl Hale wzgar- . oitym humorze. Po obiedzie kładzie się . . .. W~ . III 
dłtwle. . . Ina szeslongu, zapala fajkę i lubi opowla- pomyllln leJsz! . . . O .. Lo prp,aI.. kr. 

- O I Ole tamtych IIlROl na myśli, dać wypadki historyczne, które mi kierowal; Kopenhaga, 18 !,p.ca'. WC%~raJ. nadenIo 
lecz tego. lubi takie, aby go sluebano w milczllcym tu nnl:Clowe oznaJmleole odwll.'d~n c ru 

- Kogo? . zachwycie. Wilb elma, nast pi, ODe w k"ńcu b. m. w 

• • 

- -· -
• 

- Kernela Cllnek. Przyznasz olU pan Gdy niemI!. gości oficyalnycb obiad od . t kh I b b d t I . . , . powrocie ze z o o mu. 
c y a prawo o s ne eOla SJ~. bywa siQ wmalem kólku: oboje ksiestwo . . 

- Za "szyatko co /06wiM przy)' Ul uJ' A z g6- l l b' u t . h ó k . h' Oagerosl, 18 hpes. (Ag. póło.). DUł o 
STATYSn 

.. v "II lra lOa n-IlD zau, Je c r at z m~zeruJ r. . . .. I 
r~ odpowJerlzlalność -- odpllrl Hale wy- Herbert, profesor i p. Rot. gOd:lOle 6-eJ I p6 r ano pnepłIw~ .~y 
O1ośle. . . . . tenburg, nar,zelnik pań twa. w klern nku ku póloocno - wschodoll1 Jaebt 

- I to mOle wl~nle ~~stanawla, - CIIl- Ten ostatni j6$t j~dnym z bardziej wply- cesursld niemiecki w otaczaniu oś iu aŁat.-
gnlłl t~mteD, - D~Jcel~!oJ8.., pOSiada. tęk~ wowych lud_i: zalatwia wszystkie spr wy, k 
" cal.eJ cbyba. K~h.fornll I pods~rz.hl J.u~ kt6rym kanclerz oie może sam podolaćl ów. 
z. tUZin co u8JmD1eJ zue~6w za Wiele mOleJ odpowiad na petycye, pisuje listy z po- /lDOIU"C/ 
Olt to coś mu pao m6WI/. dziekowauieOl do O ób, które prze yłaj OS A MiR n 

- Dnprawdy!. podarki wielkiemu mętowi stanu, wobtc ----
- W 8zelako, - mągollł filozofioznie narodowego kultu dla k iocia oie je t to Berlin, l Ii~.. N giełtlach u r&IIia-

Rawlur, ~ skor~ woli iść z ~all~i rek a wcale syoekurll. Towarzyszy ' on .. wsze nI b uwidoc:nilo ai~ o labieDi. nIP' _ bndr 

-
BA OLOI&. • 

pow~y •. Hal. Jeśll bersztem bandy Jest wierniejszym slug, i prayjacielem. Doktór to przy n hl j,co na gi Id... a.. , 
peWien) Jali lig .domyśl.aw, dobrze. znaoy chweininger i on, Il Jedyoymi lodimi, oie ok 11w.la dziś ł&d.oeJ u y ID 
w.e Fnsko ,!,Iodzla.n, .Ohnck ma l Olln ~o\ bez których Bismarck obejU ię nie moie, I r s6w. Baok ni mi i wy il l. K 
f,le6ku osobiste zaJ~Cle, przeczk~ pnI zle- jedynymi, któny umi li pOlyskać rmlJ _I nemi ~przedat mi, ~cz 6/01 J 
onym .stole.. . tYQ calej rodlioy, gdy i jakkolwiek. ceni ru kich, który<b kur 1 ulki 18 t O 
D~blło to rycerskiego Hale. WI~C on ona ludl l uży lecznych dla kanclerta, uie Iy. Z [\"IrkI d ID ~ I t tu ,1 .... 

uc~C1wy, surowyc~ z~sad. o.bywatel przesIrle· dopuszcu ich do blihzej l oh4 % i)'1 ' ·i. I.ekul~ r . prUłd o 118&1 

galllcy zac.howanla 18tnleJ~cego rzeczy po. I tak op. bauki r Bleicllrij,lcr, który tll0 ' powoduj )'" l O Mo ,oli ~ 
rz'ldku, Ul~81 dostarczać . OIecbCl\cy pomoc>: krotno oddal ksi~in uslugi, nie bywa Ruble tr cI/II rk _ _. 
bezpr~wncJ, %8. szolersklm .tole~ poczQteJ oigdy tapranaoym pn J o rodzio. zboio ej r b rd 1y, 
~em6cił? Po pierw lem obu~enlUl pOGnm 't salon eh 080 Wllbelm tr. o b w'h poprawlly 
Jakaś filozofia, reakcya wła'clwa wraihwym pueuinie meiczyfoi. Z kobie~ d i tTI· I 
temperamentom, pnysda. mu w pomoc. ko: hi in F il rs\.eoberg , rórka k . de l 

gao i Dioin RadliwIllowa l domu Iłu 
nicka. - oadaj, w I y lou l 

tylU, ,,,anym "Rcltb bi r balldc·, I'0w(,- "},:: 
du, i pij i nich iwo W OD 1'0- .. 

(D. c. n.). 
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DZIENNIK r.ODZKI Nr. :l60 - . ,. 

o G Ł o s z E N I A. 
I ------ ----- ._- --_. 

• .. 

Z d'llieJH 1. "ipctI r. b. 

REDAKCYA ADMINISTRACY A I DRUKARNIA 

" pr~eniesione zostały do willi w Pasażu Meyera. 

Teatr LETNI 
SELLINA. , 

Lekarz Weterynaryi Potrzebne jest od l·go października 
• • 

IllI0(1Z anlo L. !!Is=afł1icld, 
U&1 U osiedla si~ w m. Zgierzu; udziela 

siO z 3 lub 4 pokoi i porady w miejscu i okolicy. 
w porz"dnym domu, na 892-14-12 

Towarz. artystów dramatycznych 
pod dyrekcYIl ł9klROl a, 

Juliana Grabióskiego. Ipr'zelltr"e pomi~dzy nliClł Cegiel. . . 

kie Towarzystwo Dobroczynności. 
'v niedzielę dnia ~~ i w ponledzłał:ek dnia 23 

lipca 1888 roku 

W PABHV J!lIEJ8HIlIL 

al>alacem HeinEel'a przy uli. Mam zas~cz}'t za!,.mdomlć. Sza· 
kowskiej. Wiadomość w re. nowo~ Pubhczn~'ć, lZ z dOlom l 

SUL I VIT! "SZUL!IIS" "Dzionuikll Łódzkiego". (13) lIpca przeOloslem swoJq 

W .obollJ dnia 21 lipca 1888 

U 976-10-2 celarY9 do domu W.go Salomono • d' k . 
-------- wicza przy ulicy Piotrkowskiej Z nlespo Zlan aro] 

Córka Jerozolimy. Jest do sprzeda!lia Nr. 255 obok domu Rozepa. . JJ lIiiI - w polączelliu 
Melodramat w 4 aktach (8 obra·1 nowy woz do węgli. • ~s=wa.1cer, 
zlIch), ze śpiewami i tańcamI, Ob . S d - l'" O II W O', " " .. y m li" O ,... C' e r t e-. 
A. Goldfaden~, tl6maczył Iz. Wiadomość ~ p. Lange, róg ulicy ronca ą9;;!..·6_5 _ . , .. , ol" ft • ., . •• 

nns. Rzecz dzieje sil: w drogim I Wschodniej. orkiestry fabrycznej i orkiestry wojskowej 37 pulku 
",ieko przed narodzeniem 94.0-2-2 KANCELARYA ADWOKATA pod kierunkiem kapelmistrza DIetriClIla. 

-=O,--O=-=-M=------=·--k::----=:-I-y.- ---~OB;;;;:J)~ll~B.1IE=HIE~. ~=- Leona Peszesa Wspaniały fajerwerk mlesz a n , 061ollBllsel'CS, qTQ 15 AarycTa przeniesioull została do domu W'go 
1888 rO)l;3.clo 10 qac. ~Tpa no ne· Rnmpnlda, ul Piotrkowska N, 283 O ~wietlenie bene:alskie, iluminacya calego parku. 

na Balutach w dobrej miIEe~::~~: 'ńI<C" r u , 
drewniaoy, zo stud.nili i pl 'v' u y.'l. no.l\'L . 702, 6y· gdzie Hotel Polski, w prawej cv· IPocz.lltek w niedzielI) o godz. 3, w poniedziałek o godz. 4 po południu. 
sprz. ed. a.ni.a. Wia.domość npO,l\anłlTLCs )l;BlllEHlIOe ulIy' oie na parterze. . 975 Bilety po rublu, nabywane n Pp. H. Gyglera, L. FIselIera, \\tiste. 

OCTaBmeeca 1l0Mt cllepTH • 
cyl DlDleJszego pIsma. BeBe pa, cOCTOBlI\ee n3'L W .. Reymonda, A. Otto, KlukowI, A. Gatter_ana I A,agusta KuDlga 
Droga żel. .lnBO'maro yCTpoilcTBa, ynaJmu Ję zarazem jako wol~e wejście do ogrodu. 

Z powoda o, .. i.uc .. ,.i. 6f1JlLs, lloCTe,lIlł, KHDr'L, się wyraźllie, że w tym roku Ide będzie sprzedaży 
to ... r B. Lebo",i ... o rabi ... i. ;ri~I~:I::'::U: c'hna, 6pU'lKH, caueit, do przeprowadzki ~onie i !~Iwng~ kwiatów. 
katu li.ta frachlowego .1l la n Ap. npe.J;D., o~'hueBHoe nn !esoracb. Lud.'le UWłlZ'~1 c~a· 
no w doia 6 b m .• e _t. TOprOB'L B:L 989 pyG. 68 KOD. Waj' nad. rzeczamI. W. razlo me· wreszcie u \\'ag~ Szanownej Publiczaolici, źe niespodzian ki 
.t. UdA rrbr, Z.r ... l r. JIO"aL, lIolU! 5 "RH 1888 r. pogody dera gumowa I wszystko luieo(leb,ral~e w chlgu obu dni zabawy, przejd, na własność Towa. 
rabryc.no lód,kiej, pod.je ,lo wia " " t t b d t t D b ś . 
że pomieuiooy dupli~.t li 13688 li. )1;. CY.l\. npHCT. llKy6oBcKill:. o, co .po rze ne 08 aranoego opa· rzys wa o roczlnno CI. 
u niewazoy. 9 ~-3-1 986-1-1 kowama rzeczy. 

-----....:.:..::........:.--=- Wdowa 
l)roga że\. hbryezno-tódzka. W sklep.·e Wyprzedaz' y 

Z po .... odn oŚwi&uę.leuia to,1 
war, Dawida Wiłww.ki.go o przy biDr'le inrormacyjnem 
duplikata Hitu fr"cbtewego :'6 10 k k W Kantorze drukarni "Dziennika 

do nabycia 
Łódzkiego" są 

"'loła.oO w dni. 10 b. m ••• t. B. .Filipczyńskie~!.'O a. cze 
wa do at. ryb"" Zarąd drogi łeluoej '-" 
f.brybo.ao·ló,bkiei, pod.je do ulica Dzielna (Kolejowa) ~r. 1318 przybląkanych Jes~ do . ~~~;~:I 
mooci, te pomieniooy duplikat li d . , . . u Józefa Mlcna/owlcza, ultca 1:' 
DIOd •• a ni.",u01. 981-3-1 Olem dZISIejSzym rozpoczoto wy· ·azd Nr. 1198. 984-1 czne przedaź 

Pokój na parterze 
dla jednej osoby lub malej familii, 
zaraz do wyuaj~cia. Dzielna Nr. 6, 

damsiich i ~zillC\nnych tapcllISzy,. Zaginąl paszport, 
sprzo:daJq SI.\: I?O na~zw~czaJ wydan'l z miasta Piotrkowa, 

ceme. WIelkI wybor zalo· imi~ Jana Antoniego Biesiadeckie. 
bnych go z famili,. 986-1-1 

do zapisywauia małoletnich i ksillŹki d,o zapisywania 
dów legitymacyjnych robotnik6w. 

dowo· 

mleozarnia. 964-3-3 , 
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• ZA. TWIERDZONE 

Towa.rzystwo Wza.jemnego Ubezpieczenia. na. Życie 

"NEW-YORK" 
Z1ł.. .... OŻONE w 1885 roku. • 

Warunki ubezpieczenia i kontroli zostn~y zątwierdzooe przez 
. Ministra -Spraw Wewn~trzaycb, 2ł października 1887 roku. 

Kapit&! gwarancyjny, najzupelniej zreali70owany, wynllsił w daiu 
stycznia ł881 r. 16t,lOO,22ł rubli. Tow8t;zyatwo .złożyło do Bauku. 

500,000 rubli tytułem kaucyi, (w listach pożyczki wewuvtrz· 
z roku 1837 wartości nominalnej 600J OOO rubli). 

O.obny prawem przepisany fuadusz rezerwowy składa sil: do .:Ban· 
kn Państwa, jako gwaraacya Ubezpieczeń w Cesarstwie i Królestwie 
zawartych. 

Czynności towarzystwa i unormowanie funduszu rezerwowego 
kontroli RZlldu Rosyjskiego. 

zellrich obja&nień udziela Biuro Towarzystwa w Warszawie, Plao 
Saski Nr. 5. 

yrektor na Rossyę Polud. I Zachod., oraz na Ilrilestw8 Polskie 
L. Werner. 

"aI'~ na Królestwo Polskie 
lOO-{)-20 

, ZAIlłJA.D 
B. " ' II,KOSZEW8IUEGO 

ID ŁODZI, .,;//a "TRlANON" P ... a~ W-go Mey ..... 

Ur'-łdzooO olegancko i podług najnow.syeh w)'magań IStu~ 
ki fotogrAflctDej. Zdjeeia wykoDywa DO"1m lposobem momen\IJuym. 
końcleDie ~;tr.~~~c; Portrety różoe clo naturaloflj wif<lkości. k~l~.':~I~ 
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W kantorze drukarni 

Dziennika Łódzkiego 
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